Kraków, Wtorek 15 Kwietnia 


Odrzucenie Uiralńnców od Lwowa. 


Lwów. P. A. T. Oddziwi lwowski polskiej 
ajencyi telegraficznej otrzymuje następują- 
cą imformacyę: Dziś nad ranem brawurowy 
atak dzielnych obrońców Lwowa, poprze- 


dzorry 


silnem przygotowaniem  artyleryj- | 
skiem nuwieńczyło powcdzenie. Wziąto nad- 


peracyjny Czartowaką Skałą skąd ich ar- 
maty ostrzeliwały Lwów, Oraz Leslenicę. 
Pojmano do niewoli 50 jeńców, w tem je- 
dnego oficera. Zabrano olbrzymi materyał 
wojenny, wiele amunicył i żywności Wśród 
zdobyczy znajdują się prawdopodobnie tak. 


zwyczajnie ważny dla Ukraińców punkt o-jże armaty, 


Nowe ujęcie kwestyi polskiej. 


Paryż. P. A. T. Aj. Havasa dorosi: „Joar-' 
Wys.OSOWANY ; 
przez Komisyę polską na konferencyę poko- 7 ; s ) z 
przerobiony po wy- że nazbyt indywidualna polityka premiera 


nal“ utrzyjuujc. że elaborat, 


jową, został zupełnie 


nieco słabsza. Roeporządza wprawdzie zæ- 
wsze dużą większością w parlamencie, ale 
znawcy angielskich nastrojów utrzymają, 


słrchasiu szefów mtisyi międzysojuszniczej, | wywołuje pewne niezadowolenie w stron- 


kiórzy powrócili z Polski, 
W łączności z“ 7 
„New York, Herald“ donosi: 


Lloyd George prosił prez. Paderewskiego | 
menioryału, | 


| prądu opinii publicznej i chce się zabezpie- 


9 ułożenie dla Rady czterech 
tawierajacezo żądania Polaków. 


famten 8 sprawie noiskiej. 


Paryski koresp „Czagu* red. A. Beat- 


pre miał sposobność rozmawiać Z ambasa- 
dorem Čambonem. Najważniałsze szczegó- 
ty podajemy niżej. Autor pisze: 


— Uzyskałem dostęp do p. Jules Cambo- 
do niedawna prezydenta: 


na, anibasadors., 
kamizvi dziesięciu, która tak korzystnie dla 
nag nakreśliła zachodnie granica Polski, 
obecnie sprawującego wysokl 
ministerstwie wojny pod bokiem p. 
menceat. Rozmowa z p Cambonem nie 


wskutek tego nia rozporządzający 
czażem. Zaczynam od zaznaczenia, 
jac spmpatye p. Cambona dla naszego n 

rodu, zwracam się przedewszystkiem Go me- 


zo z prośbą o wyjaśnienie sytuacyi, E 


się nam przedstawia obecnie w świetle bar- 
dzo niepokojacem. - 
Ambasador rozwija odrazn ten temat. 
— To do mnie — mówi — moje zadanie 


s E A R ; | 
jest na razie skończona. Sprawozdanie o 0-, 


bradach i uchwałach komisyi dziesięciu 
przedłożytem, gdzie 
walo się być pomyślnie dla Polski załatwio- 
ne. Ale powstały nowe trudności... 

— Anglia — w 

— P. Lloyd George ma swoje poglądy. 
Należałoby go przekonać. s 

— Prezydem Wilson? — zapytuje 


— Mr. Wi swojo idee (charakte- |! 
r. Wilson ma swoje idee ( [dynu polityków i publicystów“. Kto jednak 


'ma dać inicystywę i pokierować tą akcyą, 
przyjechał p. Paderewski, | niewiadomo, gdyż kempetencye Komiteta 


rystyczny ruch ręki), ale jest pułkownik 
Housc, uziowiek bardzo wpływowy. 
— Właśnie 


który utrzymuje z nim bliskie, pace aj 
ł 


skie stosunki. 


— To bardzo dobrze. Powinien się z nim | 


porozumiec. i $ Ę KE 
| przywrócić normalną organimacyę i komitet |czas, jaki nas dzieli jeszcze od rewolueyi 


— Ale Auglia? — ponawiam zapytanie. 
— Tam znaczy bardzo wielo opinia 
bliczna. ..I| faut soigner mr. Stead" (redak- 


tor naczelny ..Timesów*). Trzeba wajść w ;bynajmniej, 
| 


P. Cambon. który zajmuje wybitne sta-; 


stosunki z prasą. 


nowisko w czynnej służbie państwowej, wy- 


raża się o najnowszych politycznych wyda- | 


urząd przy . 


i 
twa, zdyź jest ro dostojnik bardzo zajęte i: 
žo toni | wdę Niemców w Prusach książęcych i Gdań- 

isku. ale zamyka oery na okropną dolę Po- |ty, zaopatrzenia osób wojskowych, które 
ilaków, któryby musieli zostać pod pano- 


nictwie rządowem. Faktem jest, że w pra- 


powyższą wiadomością ‘sio angielskiej od niedawna spotkać można | niemieckiego, dowodzi, 


coraz częściej surowo krytyki rząda i pro- 
miera gabinetu. 
Lloyd George wyczuwa doskonałe zmianę 


czyć ma wszelkie ewentuałnośćci. Anglia pra- 
gnie pokoju, — a czemże jest dla niej spra- 
wa Gdańska? Źródłem konfliktu, który mo- 
że przedłużyć wojnę. Niemcy wybornie wy- 
czuwają to usposobienie, wiedzą że wśród 
koalicyi niema peinego porozumienia, i wy- 
zyskując sytuacyę, próbują osiągnąć nowe 
ustępstwa. Nie ulega watpliwości, że Lloyd 
George nie chce w żaden sposób doprowa- 
izié do takiego załarzu z Niemcami, który- 
by mógi spowodowić zerwanie rnozejma i 
w danym razie gotów jest nawet poświecić 
część Potaki, 


W aprawie Gdańska poriera go doktry- | 


neryzm Wilsona, który widai rzekonią krey- 


waniem nrińemieckiem. 
A teraz inny molyw, który przedsża 
wiam ebjoktywnie, jak mi go podano. 
Stosunki z Anglią były przez nas podezas 
wojny bardzo zaniedbane. Nie było tam ni- 
gdy i niema tam odpowiedniej reprezenta- 


cyi Nie umiano uz ma prasą 


wpływni 
nieżałe. Wszystko zda- |! nia uzyskano dostępu do ludzi kierujących a 7 
należało y3 | wielkobrytańską Monachium P. 


polityką. Są to błędy prze- 
szłości, których odrobić nie modna, które je- 
dnak trzeba przynajmniej częściowo napra- 
wić, rogwijając teraz w Londynis jak na} 
bardziej ożywioną agitacyę. I tu mamę po- 
wtórzyć słowa jednego z wybitnyeh fram- 
cuskich mężów stanu: „Poszłijcie do Lon- 


paryskiego i rządu warszawskiego są tak 
ieżnie rozgraniczone, że obie te władze 
utrudniają sobie tylko wzajamnie politycz- 
ną działalność. Wielki też już czas, aby 


pu- |przeobrazić w poselstwo. 


W tmtejszych kołach angielskich nie tają 
ż8 sprawą Gdańska powinna 
być załatwiona z uwzgltędnieni życzeń 
niemieckich. Wysmwa się więc neutraliza- 
cyę i rodzaj condominium  polsko-niemie- 
ckiego pod nadzorem koalicyi, albo jednego 


rzeniach barmizo oględnie i wstrzemiężliwie; |z państw neutraluvch. Nie potrzebuję uwy- 


to też nawet z tego, eo powiedział. 


należy uważać, jako osobistą, prywatną in-, 
W każdym razie można powtó-, 


formacyę. 
rzyć jedno jego zdanie: 


— P. Pichon utrzyma się tak długo, do- | Radzie ezterech. 


póki p. Clemenceau pozostanie u steru wła- 


dzy, a p. Clemenceau nie myśli ustąpić przed , 


zawarciem pokoju. + 

Jest to zresztą ogólna tutaj opinia. 

Zegnając się. proszę p. Caimbona © po- 
zwolenie na powtóme odwiedziny. Ambasa- 
dor z miłym uśmiechem odpowiada: 

-— Quand jo serai la je vous recevrał. 


wiele ;datniać i podkreślać wszystkich niedoma- 


gań tej konstrukeyi, której Polacy w ża- 
dnym wypadku nie mogą przyjąć. 
Na tem tle toczyć się będzie dyskusya w 


Mamy po swojej stronie |: donoszą 


da rowyiskiego i jedyną modłtwość ratun- 
połączeniu słę z republiką cze- 
Podobno wyjechała jaż do 
Paryża deputacja, która przedstawi konfe- 
rencyj pokojowej żądania „Rosyan(7) gal- 


c 


| Niemiec w sprawie Gdańska. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: „Fe 
cho de Paris" ogłasza depeszę z Zurychu. 
która przynosi wiadomość o pojawieniu się 
senzacyjnej broszury pt. „Przyszłość Gdań- 
ska*. Autor oficer pruski, major List, który 
należał do ammH niemieckiej, która okupo- 
wała Polskę, stwierdza, że miasto to nigdy 
nio rozwźśjało się rówmie świetnie, jak za 
czasów należenia do Polski, t wyraża zdanie, 
że jedynym środkiem, któryby miastu za- 
pewnił rozwój gospodarczy, jest tylko ści. 
sło połączenie go z Polską. „Echo de Paris“ 
oświadcza, żo to zapatrywanie patrydty 
iż tylko w razie 
przynależenła de Polski Gdańsk może od- 
zyskać swe dawne znaczenie i sta? się znów 
wiekiem Środowiskiem handłu i przemysłu 
nad morzem bałtyckiem. 


Strajk w Gdańsku. 


Gdańsk. P. A. T. Na skutek odezwy kie- 
pownietwa strajku, strajk zakończono w 30- 
bote. Przyszło tu do damonstracyi między 
iomem a wojskiem, których ofiarą było 
kiskanaście osób namionych. 


1000 milionów odszkodowania. 


Wiedcń. B. koresp. donasi: Angielska Ta- 
lqtotel. shiba pras. <lonoei, że sprawa 
szkodowania, wojennego jest iż rozwiazaną. 
Na Niemców zostanie nałożony obowiązek 
adszkodowania za wszystkie straty sojuszni- 
ków, wliczając w bo także zatopienie okrę- 


ucierpiały z powod wojny. za zniszczone 
domy i narzedzia rolnicze itd. Niemcy będą 
musiały natychmiast zapłacić znaczną Su- 
mę — mówią, że 1.009 mil. frntów szteriin- 
gów. Suma ta będzie uważaną za umozoną 
przez zawartość zagłohia węglowego Saary. 


Połażenie "w Monachium, 


A T. B. koresp. donoci: 
Tutejszy garnizon onegdaj wcześnie rano 
ogłosi! praklamącyj, w której stwierdza, że 
rada centralna została usunięta i wzywa do 

dawnego aocyaiłstycznego rządu, 
który jedynie możo zapównić Monachium 
odelętemu obocnie zupełnie od świata, spo- 


Lenin o rewslucyi Światowej. 


Sztokkoim. P. A. T. Przedstawiećel Biura 
Wolffa donosi co nastęrpuie o rozmowie £ 
Leninem, którą miał przod niedawnym cza- 
sem: Lemin zauważył, że błędnie obłiczył 


śwłatowej. Nastąpi ona najwcześniej za 
dziesięć lat. Ten przeciąg <zasu jest jeduak- 
że dla Recyi za długi. Nie można dłużej 
zwlekać. Aby zapobiedz katastrofie, należy 
jak majspieszniej stworzyć możliwość ko- 
munikacyi £ przyprowadzić znów do ładu 
matoryał kolsjowy. Niemieccy inżynierowie 
i niemieckie lokomotywy byłyby w tej mie- 
rze bardzo pożądane. 


Interwencya koalicy! w Rosyl. 


Paryż. P. A. T. 10 bm. Havas. Z Londy- 
Daily Telegraph“ twierdzi. że 


. 
gta 


tylko p. Clemenceau i całą opinię francuską; | przednie straże posiłków przeznaczonych 


p. 


Orlando, wogóle bardzo życzliwie uspo- |ała północnej Rosyi wyjeżdżają dziś wie- 


sobiony dla Polaków, zachowuje się dotych- |czorem z Losdynu. 


jezas z wiciką rezerwą, gdyż czeka na roz- 


wiązanie drażliwej sprawy Adryatyku i nie 


chee przedwteeśnie zdradzić swajej opini. 
Pozostaje Wilson, który jest obecnie chory, z 
tak, że nie opuszeza swego mieszkania w pa- | diotelegramie z Paryża: Moskiewski spra- 


Rosya chce zgody. 


Wiedeń. P. A. T. B. koresp. donosi w ra- 


| 1919 r. 
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| 
w ostatnich miesiącach a gruntu. Wzrasta | 
też poznanie potrzeby pogodzenia się PPR | 
z żywiołami, które «dotychczas szły przeciw 


niemu. | 


Morderstwa w Budapeszcie. 


Włedeń. P. A. T. Biuro koregp. donori z 
Berlina, jakoby według wieści z Budapesziu 


KRAKÓW, UL. ŚW, X 


RZYZA L. 11. 
ZA L. 35. TELEF. Nr. 334:. RED. 190. 


religijnych, nie mogącej strawić  bezbożnośś 
reszty (wymyślania przeciw Bogu, Matce Bo- 
skiej. strzelania do krzyżów na drodze. do fi- 
gur świętych, do kościołów, znęcania się nad 
duchownymi). Jeden z jeńców, dawny mary- 
narz z wojennego statku „Afmaz', opowiadał e 

ikim zachowaniu się bolszewików w Odessie. 
Setki ludzi były wyłapywane w mieście i od- 
syłane na statek dla dokonania sądu. któreze 


kommmiści rosyjscy kazali w więzieniu zbio- wyroki mogły wypadać tylko dwojako: wanna 


rowem zamordować byłego palatyna węgier- 
skiego arcyksięcia Józefa, byłego węgiee- 
skiego prezydenta ministrów Wekerego i 
byłego węgierskiego ministra handlu Szte- 


remyego. | 


KOMISYA URZĘDNICZA. 


Warszawa. P. A. T. Komisya kwalifika- | 
cyjna, której utwomenie zapowiedział rząd 
na wniosek p. Głąbóńskiego i tow. zbierze 
się w ciągu tygodnia pod przewodnictwem 
ministra spraw wewnętrznych p. Wojcie- 
chowskiego. Do komisyi wejdą delegaci po- 
szczególnych ministerstw. Działalność jej 
pójdzie przedewszyetkiem w 2 kierunkach. 
Mianowicie komisya- opracuje pragmaty: 
słrżbową dla urzędników i ustali warunki 
ich przyjmowania do poszczególnych dzia- 
łów administracyjnych, 4 dalej zbada kwa- 
lifikacye już przyjętych urzędników i prze- 
prowadzi rewizyę w tym kierunku. Prawdo- 
podobnie komisya wyłoni szereg podkomito- 
tów, które przeprowadzą badanie w poszcze- 
gólnych ministeryach. 


Na froncie bolszewickim. 


„Ziemia Lubelska“ ogłasza ciekawe wraże- 
nia ałana polskiego: 

Po zajęciu Baranowicz przez nasze wojska, | 
wyruszył szwadron bojowy (zbiorowy) pulku 
10 ułanów pod dowództwem rotmistrza Toma- 
szewicza do tego miasteczka. 

Mijając wiele wsi i miasteczek, ze szczerem 
sercem i możliwą gościnnością wobec zniszcze- 
nia tej połaci kraju (obecnie wsie liczą nie wię- 
cej, niż 10—15 proc. dawnej Hczby mieszkań- 
ców) byliśmy podejmowani przes miejscową 
indność. e 

Ludność ta, wykluczając żywioł żydowski, z w 
tęskniomiem wyczekiwała przybycia wojsk pol 
skich, wojsk, które niosły uwolnienie z rąk bel- 
szewików. 

Charakiterystyczny jest spadek cem artyku- 
łów pierwszej potrzeby w miejscowościach gdsie 
stanęły wojska polskie. 

N. p. cena cukru z 16 rb, spadła do 10—12 
mk. za funt. aona soli z 4—5 rb. na 1 markę, 
chleba z 4 rb. za funt na 50 mk. za pad, papie- 
rosów x 10 rb. za 10 sztuk na 2—S marki i t. d. 

Podczas kilkodniowego pobytu w Baranowi- 
czach mieliśmy ciężką pracę dla całego szwa- 
dronu: nikt nie miał możności nistylko bielzny 
zmienić ale nawet nie mógł butów ściągnąć na 
parę godzin odpoczynku, gdyż cały esas byliś- 
my w ostrym pogotowiu. 

Faktycznie ciężką pracą zdołał szwadron 
przez tych dni parę utrzymać w! swym reku Ba- 
ranowicze — gdyż innego wojska nie było. a sta 
kilkudziesięciu ułanów musiało przestrzegać po- 
rządku w mieście, trzymać warty na wszyst- 
kich szosach i pozatem pełnić służbę wywia- 
dowczą. Z jednej służby bezpośrednio szło się 
na drugą, nie śpiąc czasem po kilkadziesiąt go- 
dzin. Nie ostndziła jednakowo? ta *mudna nra- 
ca zapału i ferworu ułańskiego — rwałi się 
wprzód dałej i dalej: te też z żalem opuszczał 
szwadron Baranowicze, udając się na posteru- 
nek wyznaczony przez zwierzchnią władzę. 

Każdy ułan rwie stę wprost na podjazdy, 
cheąc pędzić przed sobą „czerwonych“, pomi- 
imo, że bolszewicy nie „żywią” jeńców i nie u 
|względniają rannych. N. p. $. p. J. Budzewicz, 
ułan I, plutonu na podjeździe, kilkanaście wiorst 
od Raranowicz, ranny gpadł z konia i jak opo- 
wiata] chłopi z tej-wsi, zmuszony był bronić 
się szabla. leżac, gdyż opadli go czerwoni i sie- 
kli szab!ami. Dwukrotnie ranny, zdołał jeszcze 
szablą odciać nos oficerowi czerwonemu: lecz 


|gotąca i ximna. 


Osądzonego wrzucano do kotła lub też do 
morza. Gdy wkroczyli. Niemcy do Odessy, pani 
Sokołowa, żona doktora kapilana, który zgi 
nął, chciała odszukać ciało, by ja pogrzebać. 

Poprosiła więc władza niemiockie, aby nurek 
opuścił się na dno morza i odnalazł ciało jej 
męża. Gdy nurek powrócił na pokład, był ua 
wpół obłąkany. Las ludzi stojących na dnie 
morza x rękoma wniesionymi przez wodę w 
górę, zanosi błagania do Najwyższego, 0 pom- 
sta do Niego wołając. 

Takie są czyny „czerwonych“ niosących 
wolność ludzkości, to też nie dziwnego, że nasz 
żołnierz polski rwie się wprzód, idrie dalej, 


kę | chcąc tą zarazę wyniszczyć, — pomimo, że brak 


mu i bielizny i nbrania, że brak 1 ludzi, a dia 
tych, co są często gęsto brak i jedzenia. W.S. 


«. Wiaromaści z Puław, 


Otrzymujemy następujące informacye o ste 
sunkach puławskich: 

Rząd tamtejszy a raczej bezrząd, który po- 
został w spadku po republice ludowej Lubek 
skiej, nie choe usuwać bolączek miasta, a jest 
ich niestety bardzo wiele; pierwszą, najważniej- 
szą, tę aprowizacya. Z ostatnich zbiorów lud- 


| ność otrzymała dotąd raz iylko po 12 łutów 


inąki na osobę ze zrośniętego jęczmienia i poza 
tem nie więcej. W braku chleba .„kartkowego* 
ludność kupuje u pickarzy (czytaj paskarzyj 
chleb po cenach wysokich, bo 1 K. 60 h. za funt 
Białego pieczywa jest dosyć, ale malutka „kaja 
zerka“ z ciemnej mąki kosztuje 50 h, mięse 
bardzo liche 6 koron. Ponieważ żandarmi i mie 
licya płacą 3 kor. za funt wybornego mięsą, 
niedobory zatem rzeźnicy muszą sobie powsto 
wać na ludności, która tęskni do Czasów rosyj 
skich, a te tylko jeden krok do bolszewizmu 
Rada miasta Puław podała prośbę do ministrą 
aprowizacyi, aby wstrzymano wywóz wieprzów, 
mięsa, słoniny, zboża i innych artykułów, loos 
prośba nie odniosła żadnego skutku. Natomiast 
istnieje podejrzenie, że więprzę wywozi się na 
podstawie fałszowanych certyfikatów przez So 
snowise de Pras. Korzec pszęsicy sprzedają 
obywatele ziemscy po 400-—-608 koron, thoma. 
cząe się tom, źe taniej nie mogą sprzedać, bu 
towarzysz-fornal duże kosztuje. Fornale ham 
dlują swoją ordynarys, sprzedają żydom tak 
ziarno, jak drzewo. bo go mają za wiele. 

Instytut puławski został obsadzony profeso 
rami, którzy mieszkają z licznemi rodzinami 
w dawnym pałacu i pobierają duże pensye, któ 
re pochłaniają dochód z 2 majątków i miono. 
we xapomogi państwowe. Jakaż korzyść dla 
kraju z tego instytutu? Pomiędzy profesorami 
są skrajni socyaliści, którzy zajmują oprócz po- 
sad profesorów ważne stanowiska, jak n. p. ko- 
misarza i inno. Zatwierdzono już szkołę gospo» 
darstwa wiejskiego da kobiet; na ten ceł wya- 
sygnował skarb państwa milion koron na r 
1919, a na rok następny dwa miliony. Czyż jest 
to sprawa tak ważna, by jej nie można byłe 
odłożyć do czasn, aż skarb nasz będzie pełniej- 
szy? Trzy dwie donacye, położone w okolicy 
Puław, a mianowicie: Arcimowicza, Rentała f 
Paszkiewicza (dziś własność państwa), potrza- 
bują umiejątnej opieki, gdyż są tam duże lasy, 
które wymagają opieki po kilku Iatach niszczy» 
cielskiej gospodarki okupantów. Nominacyę na 
głównego leśnika dostał chemik z zawodu, spro- 
wadzony do Puław do fabryki octu. Pan ter 
pobiera znaczne wynagrodzenie, pomocnik zmł 
jego, chłopiec, który skończył ludową szkółkę 
puławską, otrzymuje 1.000 koron miesięcznk 
mieszkanie, złożone z trzech pokoi, oraz Świa- 
tło i opał. 

Pożyczka państwowa niżej wszelkiej krytyką 


poległ pod przewagą, cały posiekany. 


łacyku p. de Croisset (do niedawna Wiene- | wozdawca „Chicago Tribune“ donosi co na- 
Pomimo jednak wszystko, rotmistrz musi 


k A A K ż pewnè osobniki b ją l 
ra) i wysyła na posiedzenia pułkownika |stępuje swemu dziennikowi o rozmowie, ja- gdyż p untują ludność, dowo- 


Stanowisko L. George a zachwiana. dzącjyże przys taEłój gospodarza: pR 


„Czas“ zamieszcza następujące informa- 
cye swego paryskiego korespondenta: 

W Anglii prą do pokoju z dwóch stron: | 
aocyaliści, albo ściślej labour-party, którzy 
uważają, że wojna jest bezwarunkowo za- 
kończona i każde jej przedłużenie byłoby 
już tylko wynikiem dążności imperyalisty- 
cznych — i finansiści. oczekujący z uprag- 


nieniem nawiązania normalnych stosunków krótki odpoczynek do Szwajcaryi 


z Niemcami. A jednocześnie pozycya Ilłoy- 
da Georye'a stała się w ostatnich czasach 


House. Może osobiste stosunki p. Paderaw- |ką miał z wybitnym przedstawicielem rządu 
skiego z tym ostatnim przyniosą nam pe- |sowietów: Mój interiokutor powiedział prze- 
wna korzyść. dewszystkiem: Nie chcemy zamykać kraj 
Gdańsk nie hędzie polski? (iiia komy, która będzie cheia. zba 
każdą komis zie che zi 
at ANS è NIE g ZG pot E dać nasze aiiora położenie. Bodzicmy 
PSFyŁ P. A. T. „Now YO Herski" do |: 2 mogli swobodnie wypowiedzieć co do 
nosi, że Paderwski, który ma udać się na |12570i przyszłej polityki. Niechaj więc przy- 
uniesie będzie zapowiedziana komisya. Rosya ni- 
ze sobą niewiele nadziei, że Gdańsk będzie | 7050 sobie bardziej nie życzy, jak tego, aby 
przyznany Polsce, z ię lg e E ŻA 
naród wyżywić i postawić go ponownie 


EZ O A R *|Drzy wavsztacie pracy. Tego nie możemy 


Natrętni opiekunowie Łemków. 


Nieuczciwa polityka rządu czeskiego wy-! 


Jeli się „„szczerze** losem swoich „nieszcz 


ą jednakże tak długo uczynić, jak długo nie- 
starosłowiańskin — najwyraźniej w celach | przyjaciele pukają do naszych bram, podbu- 
propagandy rosyjsko-czeskiej, Że Czesi za- |rzują przeciw nam naszych wewnętrznych 


twarza 0d jakiegoś czasu sztuczny ruch w |wych braci Rosyan z Galicyi zachodniej”, o |wszystkiego na walkę. S:mo uznanie Ro- 


okolieczch  południowo-zachodniej  Galicyi,, 


zamieszkniej przez Łemków, narzacając im |istatnich 
narodowość rosyjską, a wraz z nią gwoją | czeskich, „Venkov“, Dziennik ten 
Bra- |łzy nad dolą pobratymea, 


„bezinteresowną“ przyjaźń i opżekę. 


tem wątpić nie można, czytając jeden z 0-|syi sowieckiej nie zmaczyłoby nic. Rwsya 
numerów organı  agraryuszów chce żyć i módz pracować, leeg musi mieś 
wylewa |w takim razie spokój wewiętzny i Im z6- 
podnosząc, iż |wnątrz swoich granie. Niechaj więc przybę- 


ciom Czechom idzie pod tym względem o- Rosyanie z południowo-zachodniej Galicyt(1) |dą komisye i niech wskażą Rosyi, jak możę 


gromnie na rokę (czy także bezinterego- |błagają © pomoc przeciw polskiemu niebez- 


wnie?) „Gołos russkago naroda“, pisany |pieczeństwu. Dolegaci tych ziem ze lzami w |swe fabryki i uruchomić swe po: :7%nwe 


<zęćcią alfabotem rosyjskim, częścią zań loczach opowiadają © 


16" WIĘ 


sia L mak za m. resia 4 . = 


, 
z 


Ą paro- |astecye komunikacyjne. Rossa, zmieniła się 


ęśli- nieprzyjacieli i zmuszają nas do wytężania |żoną z kilkunastu jevców, prowadzący 


powstrzymywać swych zuchów. 

Wiedzą nasi, że bolezewik to tchórz, że idzie 
na walke pędzony z» tyłu ku!omiotami, zachęco- 
ny nagrodami pieniężnymi. 

Cheiałhy poddawać się, lecz boi się krwawej 
rozprawy swoich. 

Opowiada, że wpajają w nich przekonanie, 
że wojska „białych zabijają jeńców, a przyję- 
ty przez nie w wielu wypadkach może nazbyt 
gościnnie (białą kawą, bułkami i t. d.), ze łza- 
mi prawie mówi: „o jeśliby nasi o tem wie- 
dzieli“. ` 

Pieniędzy faktycznie maj dużo, mało który 
ma mniej. niż kilka tzsięcr, a zdarzalo sio. że 
zwykły szeregowiec mist 60.000 rubli. 

W drodze naprzyliańd spoikałem pai 


hędzie mogło wypłacić zobowiązań. Pan komi- 
sarz ludowy (grupa Thuguta), co niedzielę od- 
stępaje salę miejską na wiece. Zjawiają się tam 
różne indywidua i jawnie szerzą bolszewizm. 
Ostatniej niedzieli n. p. domagano się, by oro- 
letaryat obalił teraźniejszy rząd i rozpędził sejm. 
Komisarz o tych wiecach wie i sprzyja im. Ży- 
dzi rozdają komunistyczne pisma fomalom, 
Gniazda bolszewickie są znane powszechnie, 
zwracało się na nie uwagę właściwych czynni- 
ków, sle bezskutecznie. Pokątny handel zbo. 
żem kwitnie pod katutą niektórych urzędników 
apronizacyjnych i gejmikowych. Czy nie dało- 
hy sie zastąpić sejmików inną formą urzędowa? 
Sejmik bowiem za wiele kosztuje: marszałek 


- | bierze miesięcznie 2.000 K., przyjeżdża na sej- 
i 0-|inik 8 razy na tydzień i bawi po godzinie, Czy 


debiane od nich pioi lzu w kwocie 86.60U rb. |ahhvwaiel zamożny, posiadający majątek ziem- 
Wszyscy naogół opowiadali; że mają dość |ski, nie powinien spełniać tego bezinteresownie? 
wojny, że chcieliby spokojnego życia, że zmu- | Trzeba do tego dodać całą falange urzędników; 


szeń s} do dalszej wałki Zgorezeni są sposo- 
bem traktowaaia bezwzględnego przez swych 
zwierzchników waamian obiccywanej wolności. 

Wielc wypadków było otrzęśnięcia się i zro- 
zamienia swego mameuiska ujemnego wagle- 
tem ludzkości, 


— 


v 


to wydatek milionowy, zdzierany z biednej lud- 
ności. która płaci drogo sa cukier, naftę i inna 
artykuly. 

Są 3 organy bczpiecneństwa: milicya ludową 
polieya państwowa i żamdarmerya; jeżeli jedna 


jednostek więcej |złapią paskarza, drudzy go puszczą, tymczm 


e . W kocu i? 


t, 


ha | 


Btr. 2. „PLOS NARODIT” s dzia 15 Kwietnia 1019 poka, Nr. 8. 
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i 
pem złodziejstwa mnożą się coraz bardziej: spe- ie dzisiejsza rodzina uwzędnicaa 60 najmniej, Związku i wybrał tymecaasowe pzezpdyum 

wyaliści okradają mieszkania w biały dzień. (2900 koron miesięcznie. Gdzie i jacy to u- składzie nasiępuj,cym: Baraniecki Maryan, | ksandrowicza odstawiono do więzień sądu kar- 

Park puławski za rosyjskich czasów by! bat- rzędnicy lub profesomy, nauczyciele ay | Hulanicki ieni 
Žo starannie utrzymany i ani jednego drzewa funkcyonaryusze państwowi otrzymają taką | Męchski Wodew, Szmidt Władysłam. by tgłko ed Prokuwratoryi Państwa. Spodzie- 
aie ścięto bez potrzeby. Teraz wycina się zdro- mace miesięczną? Czy nułaty sią dziwić, żo | i łej manikurzystki, z mężem, bogatym jubiłerem, 
we drzewa na słupy do ogrodzenia, a nikt nie młodsze siły inteligentne przerzucają się do |Szym czasie swolaé spowu walne ebranle, ce-|ra drolnych ' tygodniami całymi tezy- |który narywa się James H. Hart, a Nczy ST 
kładzin tamy tema wandalizmowi. Cz innych zawodów praktycznych, daleko te-|lem przedłożenia cpragowanych przez Prosy- |mała w szesztach, nia okaże się względną wo-. wiosen. Powódk: zażądała mianowicie nie tylą 
piej płatnych, dających przynajmniej moi- dyum konkretkych wniosków ecpznizacyjnych, | beo milionera. Komitet dła zwnłozania liehwy | ko zerwania więzów małżeńskich. ale takżą 
a ność wyżycia? Czy mucicie kamieniem po- ig szczególności eo do sekcyi Bratniaj Pomocy, | wie z których stron czyni się starania o uwu!- jsumy 100.000 dolarów za rozczarowanie, jakiem 
Lig przeoważków państwowych. tspienia na tych, co widząc rozpaczliwą ne Fe ma niezwłocznie stworzyć biaro pośredni: nieni» A. i będzie tema przeciwdziałał. Poga ty- igo doznala w tem krótkotrwałem małżeństwie, 
dzę swoich rodzin, dzieci obdarte, przymie- | fa pracy, i eo do eekoyi kandlewej. toniem mówi się i o fanej sferze z nazwsłiaw: {Nie było to bowiem małżeństwo prawdziwe, a 
Pośród niezmiernie ważnych spraw, które rające głodem, wyczerpane z sił, bez nadziei | Wzywa sią więc wszystkich kolegów c Galy O PE zwiazanej. męża nie można nazwać mężem prawdziwym. 
kaprzątają dzisiejszy Sejm walny jest jedną lepszego jutra, stali się dosvqpni temu. oo|STe zgłaszanie się pod adresem: Związek Du-| EOLSZEWICKIE WYSTĘPY W POW. KRA-; Na pytanie sędziego, co go skłoniło w tak po- 
s najaktuolniejszych sprawa wynagrodzenia dotąd było najwstrętniejene irżdamu czlo- blańczyków. Agiunomów, Warszawą, Ujazdow-, XOWSRIM. Dochodaą naa wieści o propagar- | deszłym wieku do zawarcia małżeństwa, p. Ja- 
wszystkich kategoryń służby państwowej Na wiekowi imtefigentnemu, o nateżycie nozwi- | ska 26, gdzie będzie udzieia+ sią informacyi co, dzie belszawickiej wśród ludności wiejskiej |mcs H. Hart odpasł, iż ałyszał, że miedawno 
stanowiskach najprzeróżniejszych, od naj- niętem poczuciu honor, tj. przekupstwn? | Udeń od godziny 12 1 pół do 1 i pół Teleton,w okolicach Krakowa. Ostatnio we wsi Woła 95-letni starzec stał się jeszcze ojcem silnego 


ORYGINALNY PROCES ROZWODOWY. Ną 
jednej z rozpraw w sądzie najwyższym w Broos 
ktymie obudził ogólną wesołość proces rozwo» 
dowy pewnej dziwiętnastoletniej mężatki, bys 


ÓW najniż h. Zachodzi bowiem Wszak lat temu kilka, Galicya mogła się | Nr. 5,500. į Batorska koło Niepołomie zjawili się dwaj agi- , dziecięcia. Co się jednak tyczy jego osoby, to 
ebawa, ie przy przedłużenni obecnego sta- tem ycić, że posiada uezeżwya i Wpisowe dla Członka Związku wynosi t0 ma- tatorzy, jeden „katolik“ i jeden ży d. Urzydziłi |musi przyznać, że się na sobie zawiódł i kroku 
cd i I Fra i miesięcy, dnik bd Rwa 5 = p> | rek, a wkładka roczna $0 marek. oni we wsi wiec, na którym występowali w spo- tego Bzczerze żałuja. Jego trzytygodniowe mał- 

a egó J urzędników, fil Si wi i 3 „ adnej pod ka- | Z okażyi Zjazau tebrano 255 marek na dar sób niesłychanie gwałtowny przeciwko Końcio- żeństwo składało się zresztą wyłącznie z kilku 
Połska oś i ne 5 utraty państwo- żdym względem. y narodowy. „łowi daebowieństwu i „panom“. Wedlug opo- : poeałunków, z płacenia zakupów żony — i z 0- 
wej obojej płci, conajmniej połowę lads Tu działał s jednej strony przykład naj |%ieagmio==dee" memamg | wiadania tamtejszych wieśniaków. agitatorzy ganiania się przed ciekawymi reporterami. Sąd 

wycofają się bowi 30ł olnie, a w iejsrej 4 . zych nfer e; a z ró się a 4 "zwą sd nA O DEO die m Site Harta 16 
Jedni 5 š . sieć! 4 korr sec a. Że ) £ Z e ; „kości powinny trawą - Nie- | wzg na stan ezny i . Podsądn 
do tych należeć będą wszyscy młodsi praco- arstryackich, z dmgiej przwiztwa nędza, zs Hej. IKG. stety, jak z relacyi wynika, udało się balszewi- słuchał rozprawy kb ecu ka 5") 


cio — przez króżkowznoczność słer miaro- | MINISTER LEŚNIEWSKI W KRAKOWIE. || gy Po purzyć część wsi. Gdy wójt miejacowy,. USUNIĘCIE POSĄGU FRANCISZKA JÓZE- 
dajnych. Jesti się ma zapobiedz wieikimmi Ta kategorya funmkoyoraryuszy państwo- Dziś przad poładniera przybył do Krakowa | POAST zarazem posłam do Sejmu, starał się PA. W Budapsszcie usunięto statuę Franciszka 
nieszczęście — to należy spruwę postawić wych będzie mnusiała bezwaruniowo dla do- |z Warszawy minister spraw wojskowych gan.| MINĄĆ na thm, sieby nie drwat pos ka i Josefa z t. zw. „pomnika tysiąciecia" na zarzą. 
jasno, bez obełonex: bra ogóźnego watzpić z unelów dole raj |Lośnieeski. Na dwęrca powitali ministra do. CeCi niaktórzy chłopi wystąpili przeciwko dzenie komisarza do spraw sztuki. W rozporzą- 
Krzyczy Bię bowiem głośno na wiecach mowanych a raczej być usuuiętą. Togo wy- |wódca gen. okręgu gen. S1mon, znoniajkij Po PROZĘ UI ba agitatorzy | dronin jest powiedziane, że posąg obraża uczn- 
i po różnych dziennikach partyjnych © „naj- maga nietylko dobro publiczna, ale sumię- Ster i Fuelowicz, komisarz pow. Biestadecki, mści +3? nasiąpnio udać do wsi Grobla. Tutaj cia proletaryatu jak również poczucia dobrego 
ezystszym patryotyźmie* tej lab owej war- nie ogółu. |dyr. policyi Krupiński Wa peronie ustawione | SR GE" aa 4 „smaku. 
stwy epołecznej, a najgłośniej rosprawiają:  Powśiedziefiómy jednak na wstępie, że km |była kompania honorowa ze szkoły podcharą- Piekle uła) W aż Edea) 
e tem powołani i niepowołani obrońcy dłużej będzie się przewłekał straszny obe- |żych i muzyke, która, gdy pociąg zajechał ma | „y do ty się siorr ozoto- i Aworny cesarza Wilhełma H, Davi, wydał 
pracującego”. Należy jednak stwier- ony sten materysimy wszystkich tnteligon: | stacyą, zagrała „deszcze Polska nie zpinęła”. A 8 engg e api xi Nod Ameryce na propozycyę firmy księgarakiej 
że jeśli gdzie, to wiśnie wóród sfer in- tnych pracowników, tem więcej namnoży | Po powitania, ma płacz przod dworcem odbyła | waj wozy Ereni atts aw M Lokgrj Gerarda, pamiętniki o Wiłhełmie IL, które mu 
toligentnych, skazanych na małe pobory, się ofiar, tem wieksza będzie strata ogólmo- się przeł p. ministrem defilada wojek. P. mini-, ak: cin po mkojsóa rk „już przyniosły około 70.000 dolarów. Pamłętni- 
wóród wszystkóch wi eoma umy- narodową, bo należy przypnócić, że ogrom- |ster udał się naszmprzód do Krzysztołorów A ky wyja okay, Onetaóo- 11 mają się niebawem ukazać w pezekładzie 
de zajwyż- m. większość tych ludzi dopzsiośla się ka słożenia wizyty gen. dełegatowi dz. Gałeckiomu. | je " usezaioczim. 


wnicy, drudzy mogą sią narizić na wanie- najgorsza doradczyni kidzi o słabszym ola- 
f rakterze. 


KRONIKA DENTYSTY. Były dentysta na- 


erego napięcia. Przypainany się wszystki rygodnych czynów moih skutkiem owego | WIOSNA. Po paru dniach zimna i deeczu| PRZEPROSZENIE WICEMIN ! KOSZULA BDISONA. Dnia 1 kwietnia b. r. 
skladkom na różne oeże narodowe, hemani- beznadziejnie strasznego położenia mate: | dzisiaj mowi uśudlibnęło się nati słońce. Wio. | ` m a doniosły dzienniki amerykańskie że Edison 


A 3. ioicorncza AW | aoi niejsza | WCKTEGO. Redaktor „Dzionnika POWBŁOGIME- wynałarł jakąż wieczną koszułą, którą można 
aajofiarniejszy? Składają nad możność i| W tych wazunkach może za parę zza: TOR tail T E że nie. |$9, który wiiród nawsłi gorącakowej pracy nosić przez cały rok. Koszula składa się z 365 
mad siły ci. którzy dodzierają ostatnie "ko wabrakrąt nawet w samej Galicgi ludzi Go |loną sata krzowy plantaryżne $ trawniki. Pąki | zężaśco7 naj ie JE» ofi sio w. $E niozwykle cienkich listków, które można po 
mulo i ubranie, których żony i dzieci cho- pełnienia maqdów, bo albo odeżdą dobro- drzew już nabrzmizża, oca kwis tylko paru dl | Dimi mada notatki, maae ; jednym oodziennte zmieniać. Doniesienie to by- 
dzą gorzej odziane od dawnych nędzeńmy, wołnie albo zostaną usunięri. ciepła aby wypaźcić Mócia. Planty ożywiły SĘ Aia aE aA e oi zodni ża ito żartem prima aprilisowym. Mimo to uwierzo- 
którzy często dniami całymi nie widzą kro- Jefi bowiem przeciwstawimy wynńgs.- rozbrzziewa na nich wesoły szescbłot pluetWR | „mwoęzenia driennika i aresztowania włonegu no tema w póerwszej chwili | nadesłano żąda- 
i jub cukra. dzeniu pracowników umysłowych to, czezo|i okrzyki hawiącej się dziatwy. Ale pogoda został eofnięty. „Dziennik Powszechny” mia © przysłanie okazyjnych egzemplarzy. 
Huż to bowiem urzędników i fenkoyo- się domaga grym agitatorów dla elużby |ciągie niepewna; kwiecień przeplata suto ehło | jrwyczajny dodatek, w którym publionie | NEKROŁOGIA. 
saryuszy państwowych się aad- folwarcznej w Królestwie i w Galńcyi, dia ro- |dem i deszczem wiosenne dni. Oty. tyłko an | puiepranza wfógnziaiótać Ą am A t Ludwik Halski, radca miejski, 
miernie, ponad wszelką możność, byłe zło- boknika fabrycznege kogalniancego lub ko |święta nie nczęstował nas pochmarnem, rorpis | akatował te na kioskach i rogach ule. w mieście i kraju właściciel handłu Kimi 
Nye eokolwiek na pożyczkę priabwową. ~ jiriowogo zabarymy, de ci, na Który |kanem niebem, | OSTRZELIWANIE LWOWA. saibam Po i ŚUW wiał wczoraj w Eroii 
paih a ; iai EW r | ez Pe > 
Kto organizaje wszystkie wiece i obcho- spoczywa cała nadzieja edrodzonego naro-| CZĘŚCIOWE PODJĘCIE STUDYÓW LE- | ann“ « 15 b. m. donosi: Ostrzeliwanie Lwowa długiej i ciężkiej chorobie w wieku 58 ist. 
dy w duchu prawdziwie narodowym, a nio du, iuteligencya, twórey ozganizacyi społe- | KARSKICH. Z Dziekanatu lekarskiego Uniw. liwalo « przerwami pezex całą mini aoc Zmazły obywatel krakowski w zawodzie swoim 
ym? Kto mósł i niesie ofiarnie u- ©znych | politycznych, a. sal ehan. | Jore komuafkiją nam: Na podstawie uchwa. |; drwi wizorajeny. w nocy padło klika poci-|fpieśśkini rzetelny 1 obrotny, rozwinał swój 
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